
( ̂ V K a a a A A s J
ruxJL«̂ <M̂

^ Æ ^ - t c  _  À ^ u J C b  L V -< x -t-< -i^ ~

http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl



Przy rozftaniu fig z Społecznością 

Zakonną Soc. j e s u . -
------

W I E R S Z  P R Z E D R U K O W A N Y .

=  - .............  i

J y j A t k a  w srzod grona kochaiących dzieci
W  nieznaney innym fpoikuie rofkoizy;

W tym z gromem piorun w pośrzodek ich wleci 5 
Matkę zabiie 3 a fyny rozproizy 1 

Staną iak wryci ; aż tu nagle pionie
Dom cały ogniem a* toż krzyki y płacze 

Po wizyftkiey tiumem rozwodzący ftronie,
Sami nie wiedzą 9 gdzie biegną 5 tułacze.

Ach droga Matko moia Społeczności święta 1 
W liczbie Matek Niebieikich znakomicie-wzięta ,

) 1 ( Kiedy*
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Kiedy tob§ Pzczęśliwi , fzczęśliwi twym domem 
Cieizemy hę fynowie , padaiz równym gromem 1 

Nieftety t darmo wołam y,
Gdzieś Matko ? darmo oczema 
We łzach tu , owdzie glądamy 
Troikliwi , ach iuż cię nie mai 

Pozbawion Matki , pozbawion y Braci ,
Dokąd fię biedny obrocę fierota ?

Coż mi na świecie tę ftratę zapłaci ?
Z a l , boiaźń fercem y niepewność m io ta ,

Tyś mię kochana Matko wykarmiła
Praw z Nieba danych y cnot flodkim mlekiem,

Tyś Chrześciański na tok wykiztałciła ,
Ucząc ikutecznie być poczciwym człekiem.

Wierne w twym domu to warzy iżki fpołem ,
Chwała y piękna zazdrość wyrównania 

Zgodnym pobudek obracaiąc ko łem ,
Do mego znioffy pomoc wychowania.

Wizyftko wfpaniałe tu zlecało duchy,
Wizyftko iłodziło trud pracy ftateczny ;

Żywiąc fzlachetnych godne dufz o tuchy ,
Wierze , Oyczyznie ftać iię pożyteczny«.

Jeżli zleconey ćwiczenie Młędzieży
Y inne prace fzły ku mey ozdobie ,

Jeźlim u pierwfzych , acz w lichey odzieży
Wftęp łacny znalazł ,  wfzyftkom winien Tobie.

O iak
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O iak fię to dni ffodkie na twym łonie ż y ły !
Jak miłe więzy , które z tobą mię łączyły 1 
Tyś mię wipomodz w potrzebach y duizy y ciała ,
Tyś mi zamknąć powieki , tyś mię pogrześć miała ! 

Nieftety ! padły nadzieie 1 
Ledwie tlą życia oftatki 1 
Wywiędłe ierce truchleie 
N a tę m yśl , nie mafz iuż matki !

Gdzie Bracia błędni bez zmyflu bieżecie ?
Czy i  iuż na zawfze będziem rozdzieleni ?

Coż nam po wfzyftkim na omylnym świecie,
Gdyśmy miłego ipołu pozbawieni *

Jaką ftodyczą , iak fmacznym fpokoiem
W wafżey gromadce karmiony ftatecznie ,

Z zgodnym y  w pracy , y w rozrywkach roiem 
Cieizyć iię miałem do zgonu befpiecznie ,

Ufney przyiaźni gdzież prawdziwfze ikutki >
Czyli w pomyślney , czyli w przykrey dobie, 

Pociechy łkryte , ikrytfze ieizcze imutki 
Szczerze wynurzać w^olno było fobie,

Nie znałem zdrady ; umyił w (półotwarty ,
Ganione cnoty grożliwey pozory*

Jak iię niewinne pafmem fnuły żarty
Gdy fię zafiadło po dniu prac w wieczory.

W  śrzod zgiełku nudnie rozrywrek zgęfzczonych 
Przyidzie być , niby z daleka famotny :

Pamięć
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Pamięć ffodyczy z Bracif utraconych ,
W yda w nich widok iakoby wywrotny!

Was wiod§ 5 niof§c pamięć drogiey M a tk i , 
Niech wam brzmi§ w fercach te niezbyte głoCy ,  

Dawaycie życiem znak , czyieście dziatki. 
Nieftety ! za iednym razem 
Wizyftko iię naymilize traci 
Ukrytym Niebios rozkazem.
Ni Matki nie mafz , ni Braci.

Matkę ftraciwizy , Oyca ( wfzak on fam łaikawie 
Pozwolił’ litościwy ) znaydę w STANISŁAW IE : 
Jemu , Oyczyznie ffużgc , od zgiełku daleki 
Beipieczen ipocznę Pańikiey na fonie opieki.

Koilakowiki, ślę Ci pfacz móy rzew ny ,
Ud twey drogiey przyiaźni folgi w żalu pewny ,

W  mowach , pifmach y czynach, famey prawdzie wierny,

A ku czci kwiat rozfypuy na Matczynym grobie. 
Zanuć ■frięc y T y  w fmutey z fw§ Euterpf nocie , 
Odday świade&wo cudzey y wraz twoiey cnocie. 

D. 5. Lijłopada 1773.

Coż czynić i idźcie dokgd tayne loiy

P O S Ł A N I E .

W  twoich pochwałach, równie iako O n a , mierny. 
Czufym fercem wnidź w ipolność w tey nafzey żafobie,

G. P.
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